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wychodzi co 1. i 15. każdego miesiąca.
Prenumerata z dostawą do domu albo z przesyłką pocztową:
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N um er pojedynczy  16. h.

P renum erow ać m ożna w A d m in ie tracy i w Sam borze B lich  1. 1. 
i we w szystk ich  U rzędach pocztow ych.

j Sl D K E S

R  E  D  A K  C  Y  !
w SAMBORZE Blich L. 1 .

C E N A  O C Ł O S  Z E N :
Z w yczajne offłoBzenia za jeden  w iersz p e tito w y  albo jego  
m iejsce 10 hal. — D robne  og łoszen ia  po 3 hal. od w yrazu. 
K o m u n ik aty  p ry w atne  um ieszczone po zap iskach  k ro n ik a r­
skich i w ru b ry ce  N adesłane za jedęn w iersz petitow y  20 h. 

Za a r ty k u ły  odnośne R edakcya nie odpowiada. 
R ękopisów  nie zw raca  s ę

Wydawnictwem kieruje Komitet redakcyjny. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Stefanowski.
Pojedyncze numery: G azety  Sam borsk ie j“ nabywać można w Administracyi, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników,

w księgarni p. W . G. Niewiadomskiego i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

A dm in is trac ja  „Gazety  Sam borsk iej"  up rasza 

P. T. Prenum eratorów o łaskaw e  wyrównanie 
zaległości za r. 1908. i o przedpłatę n a r .  1909. 
Szan. Członkowie Oddziału c. k. galic. Tow a- 
rzystwa gospodarsk iego  w ok ręgu Sam bor— Sta- 

ry Sam bor —  T u rk a ,  tudzież P. T . C z łonkowie 

K ółek  rolniczych Samborskiego powiatu, włością- 

nie otrzymywać będą „G azetę  S a m borską"  po 
uiszczeniu rocznej prenum eraty  w kw. 2. k o r. 
50. hal. lub półrocznej w kw. 1 k or. 25. hal. 

Przedp ła tę  i należytości za inseraty przyjmuje 
Adm inistracya G azety  Samb, i ks ięgarn ia  p~ 

_________ Niewiadomskiego w Sam borze.

Oział c. k. galic. Tow. gospodarskiego.
I. Z  Komitetu c. k. galic. Towarz. gospodarskiego.

L . 6 9 5 j9 .

Do Szan. Rady Oddziału w Samborze.
P ism o Szan. R ady  z duia 11. b m. L . 76/09 

w sprawie reaktywo Tania stacyi ogierów w Biskowicach 
p rzedkładam y c. k. N am iestn ic tw u z poparc iem , lecz 
zw racamy uwagę, że w tym roku jes tto  rzeczą niemożli­
wą, gdyż wszystkie ogiery rządowe są już dawno ro­
zmieszczone.

W e  Lwowie dnia 13. lutego 1909 .
Prezes: Inspek to r :

B ryk czyń sk i m. p. F edorow icz  m. p.

Odazwa do Rad Oddziałów w sprawie wniosków 
na 44. Ogólnę Radę.

L. 801/09.
P odpisany  K o m ite t  zwraca uwagę na §. 27. at. 

b. S ta tu tu ,  w myśl którego wnioski Oddziałów, jakoteż

poszczególnych Członków ns R a d ę  O gólną m a ją  być 
do 15. stycznia zgłoszone do K om ite tu ,  k tórem u przy­
sługuje prawo do uwzględnienia wniosków później zgło­
szonych w m iarę własnego uz ania.

W nioski tak  Oddziałów, jak  i poszczególnych Człon­
ków nie przedłożone Kom ite tow i uprzednio do zaopi­
niowania, nie mogą być w myśl §. 6. regulam inu  obrad 
R a d y  ogólnej n a  odnośnej Radzie  merytorycznie za ła­
twione, lecz mogą być tylko przekazane K om ite tow i do 
zbadania  i zdania sprawy n a  najbliższej Radzie ogólnej, 
o ile n ie  zos taną uznane przez R a d ę  O gólną za wnioski 
nagłe w myśl §. 7. regulam inu obrad .

Ponieważ W ydzia ł  wykonawczy, k tó rem u w myśl 
uchwały z dnia 9. lutego br. przekazane zostały czyn­
ności K om isyi p rogram ow ej,  musi wcześnie wziąć pod 
obrady  wnioski Oddziałów i poszczególnych Członków 
na  R a d ę  Ogólną, upraszam y o ew entualne przedłożenie 
tychże wraz z u z a sa d n ie n i t^  i podaniem  dokładnego 
ad resu  refe ren ta  n ajpóźniej do dn ia  15, marca b. r. 
w łączn ie .

Prezes: Sekretarz :
St, B ryk czyń sk i,  m. p. D r. A . R odak iew icz, m. p.

KOMUNIKATY KOMITETU.
X. posiedzenie krajowego Komitetu ra tunkowego 

odbyło się w dn iu  11. lutego br. pod przewodnictwem 
p. N am ies tn ika .  W  posiedzeniu tern z ram ien ia  K o m i­
te tu  c. k. gal.  Tow. gospod. wzięli ndział W iceprezes  
J a n  Vivien, i dr.  cam. Rodakiewicz i dyrek tor  J a n  Mi- 
kuszeński. P rzedm io tem  ob rad  było zapotrzebowanie n a  
zasiewy wiosenne. Ponieważ przedłożenia, jakie wpły­
nęły od 60 starostw, wykazują zapotrzebowanie, prze­
chodzące w znacznej mierze rozporządzalne fundusze, 
w ybrano osobną komisyę dla zbadania  poszczególnych 
próśb, a wnioski tejże przedłożone zostały na  pełnem  
posiedzeniu 13. lu tego b. r.

P o  wyśrodkowaniu ceny, po jakiej owies i jęczmień 
n a  zasiew wiosenny ma być sprzedawany, przedstawił 
dr.  cam. Rodakiewicz sprawę akcyi ratunkowej d la  pszcze- 
laży dotkniętych klęską. Ponieważ cuk ru  dena tu row a. 
nego po cenie zniżonej w r. b. uzyskać nie można, a 
udzielanie cukru  zwykłego z opustem uznano za n ie ­
odpowiednie i ca łą  akcyę w tym kierunku za stanowczo 
opóźnioną, oświadczył się C entralny K o m ite t  ratunkowy 
za zaniechaniem wszelkich kroków w b. r. Mimo tego 
przyjął p. N am iestn ik  podanie, przedłożone przez dr. 
cam. R odakiewicza a zawierające szczegółowo wykaz 
klęski, zebrany s ta ran iem  K o m ite tu  c. k. galic. Tow. 
gospod., K om ite tu  c. k. Tow. rolniczego krakowskiego 
i Z arządu  głównego Tow. K ó łek  rolniczych.

W sprawie importu bydła z Romunii. Ponieważ
R ady  O adziałów  zwróciły się do K o m ite tu  w sprawie 
podjęcia s ta rań ,  by przy sposobności t r ak ta tu  h an d lo ­
wego z R u m u n ią  in teresy  rolnictwa doznały odpow ied­
niej opieki,  i aby w szczególności nie dopuszczano do 
otwarcia granic dla dowozu bydła rumuńskiego, rozesłał 
K o m ite t  do R a d  Oddziałów w odpisach m em oryał,  jak i 
w tej mierze wniósł do interesowanych władz jeszcze 
z końcem października r. 1908., a o czem doniosły 
„W iadom ości urzędowe" z dnia 23. października 1908. 
(N r .  43. Rolnika).

Dla gminnej obory zarodowej w Samborze za­
kupił K o m ite t  c. k. galic. Tow. gospod. u p. Jó z e fa  
Myszkowskiego w S tubn ie  rep roduk to ra  pełnej krwi 
O ldenburg ,  tudzież krowy: N r.  174 urodź. 25. kwietnia 
1905. „Delfinę", N r .  166 ur.  22. kwietnia 1905. „B abkę"  
i ja łówkę N r.  104 „D e b rę "  ur.  28  kwietnia 1906 r.

Wrażenia z wycieczki do Warszawy.
(Dokończenie).

J u ż  wyżej zaznaczyłem, że wszyscy urzędnicy dw or­
scy mówią po polsku, dodać  do tego jeszcze muszę, iż 
u oficerów nie widać tej jakiejś  sztucznej brawury, czy 
dumy, k tó rą  odznaczają się oficerowie z innych państw. 
P odobno  przed wojną japońską  było inaczej, była i tu i  
ta j  b u ta  i zarozumiałość, dzisiaj ona znikła, oficerowie 
wydawali mi się raczej jakby  nieco przygnębieni i bez 
prawdziwego hum oru .

W arszaw a  była w osta tn iem czterdziestoleciu głów- 
nem  środowiskiem życia umysłowego w Polsce. Dziś 
palm ę pierwszeństwa usiłuje jej nie bez powodzenia 
wydrzeć K ra k ó w ,  jednakże W a rsza w a  n iestraciła  do tąd  
swego dotychczasowego znaczenia. Tu  bowiem skupia 
się największy ruch wydawniczy w P o lsce  a  księgarnia 
G e b e tn e ra  i W o l fa  umieszczona we w spaniałem  lokalu 
im ponującym  rozmiarami jest osobliwością w swoim ro ­
dzaju. D zienniki W arszaw kie  na ogół nie dorównują 
swą wartością  dziennikom krakowskim m a jąc  ch a rak te r  
raczej reportersk i,  pod tym je d n ak  względem s to ją  
wyżej od naszych. Z a  to bogatą  jest  p rasa  tygo­
dniow a i miesięczna, chociaż co p raw da  już nie t a k  licz­
ną, jak  przed jakimi dwudziestu laty.

T ea try  rządowe warszawskie obfitują w wybitne 
siły aktorskie, a toli wskutek nieudolnego kierownictwa 
generałów rosyjskich upadły znacznie pod  względem 
artystycznym. O becnie je s t  nadzeieja , że pod k ie row ­
nictwem artystycznym Jó z e fa  K o tarb ińsk iego  a adm i­
n is tracy jnym  nowego prezesa Małyszewa, poziom ar ty ­
styczny sceny warszawskiej, znacznie sie podniesie a 
może naw et wróci do dawnej świetności.

Obok teatrów  rządowych podzielonych na trzy 
sceny, istnieje te a t r  prywatny  prowadzony przez M arya- 
n a  Gawalewicza, zwany M ałym, bo mieści się w małej 
sali F ilharm onii .  Byłem  w teatrze tym n a  p rzeds taw ie­
niu „D nia  zadusznego" H e i je rm a n s a i  wyszedłem zachwy­
cony wybornem, niesłychanie s ta rannem  wystawieniem 
tej głęboko nastrojowej, u nas  ze względów cenzuralnych 
dotychczas nie granej sztuki. W tym wypadku cenzura 
rosy jska okazała się liberalniejszą od galicyjskiej, k tó ra  
z niezrozumiałych powodów nie pozwala grać tej sztuki.

D u m ą  W arszaw y jest  F ilharm on ia .  G m ach  ogrom ­
ny położony w najpiękniejszej cz ści m iasta  zbudowany 
wyłącznie środkam i prywatnymi im ponuje  swymi rozmia­
rami i artystycznem wykończeniem, zwłaszcza wewnętiz- 
nem . S a la  może pomieścić kilka tysięcy widzów. T u ta j  
odbyw ają  się w sezonie zimowym koncerty  wybornej 
orkiestry filharmonii i najwybitniejszych muzyków świata.

P ięknym  jest również, położony przy ulicy K ró lew ­
skiej nowy gmach Towarzystwa zachęty przyjaciół sztuk 
pięknych, coroczny „salon" malarzy polskich a zarazem 
początek przyszłego muzeum sztuki polskiej. S ą  tu  już 
wcale piękne zbiory dzieł sztuki a  między nimi wyróż­
nia się zwłaszcza wspaniała  bitwa pod Okocnuem, pędzla 
B ra n d ta ,  z postacią wodza Chodkiewicza.

O prócz tego istnieje sympatyczny salon wystawy 
sztuki Kulikowskiego przy Nowym Swiecie.

W arszaw a  jest wesołą i lubi się bawić. I s tn ie je  
też tu cały szereg wybornie urządzonych miejsc rozryw­
kowych. W  dolinie szwajcarskiej, p ięknym  ogrodzie z 
res tau racyą  odbyw ają  się w lecie co wieczora k o n ­
certy  muzyki filiiarmonii p rd  gołem niebem i miło jes t 
w piękny wieczór letni spędzić tu  parę  godzin. Uroczem 
miejcem rozrywki są Dynasy, sisdziba cyklistów. J e s t to  
p a rk  z sadzawką, teatrzykiem i res tau raracyą ,  gdzie 
urządzane bywają wielkie zabawy ogrodowe, nie przypo­
m inające  w niczem naszych nudnych  festynów. W y s tę ­
pują tu różni monologiśei, śpiewaczki kabaretow e, daje  
się jakiś ak t  z barwnej operetki a tłum publiczności 
siedzi bądź n a  ta ra s ie  restauracy jnym , bądź też pod 
gołem niebem n a  ławkach ustawionych amfiteatralnie 
n a  wzgórzu.

W  osta tn iem  czasie rozpowszechniły się niezmier­
nie kabare ty ,  to je s t  teatrzyki, w których w ystępują

KSIĘGARNIA i hurtowny skład papieru i zeszytów
—  W. G. N I E W I A D O M S K I E G O  w S A M B O R Z E .  = = = = =
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Okólnik c. k. Namiestnictwa.
Odpis. Z c. k. Namiestnictwa. L. V I I .  b. 1 3 7 jó .  

Lwów, dnia 2. lu tego 1.909. Okólnik do wszystkich 
Panów c. k. S tarostów  i P an ó w  prezydentów miast 
L w ow a i K ra k o w a .  N iejak i Jó z e f  L a n d a u  w W iedn iu  
anonsu je  w G azetach  a p a ra t  nazwany „H ó r-T ro ru m el" ,  
który m a usuwać głuchotę i ma być niezbędnym przy 
każdem cierpieniu uszu. Ponieważ a p a ra t  ten wedle 
orzeczenia najwyższej R a d y  zdrowia przy niestosownem 
użyciu może wywołać ciężkie nas tęps tw a dla zdrowia, 
przeto M inisterstwo spraw wewnętrznych reskryptem  z 
20. stycznia 1909. L .  34812 . ex 1908. wzbioniło u 
trzymywania na  składzie i sprzedaży tego ap a ra tu .  O 
tym zakazie zechce P a n  c. k. S ta ro s ta  ( P a n  P rezyden t)  
zawiadomić redakcye G az e t  i b iu ra  ogłoszeń w powiecie 
(mieście) is tniejące celem zapobieżenia ogłaszaniu wspo­
m nianych apara tów .

Z a  c. k. N am iestn ika .

Kleeberg  w. r.

Polska Liga Narodowa.
R E Z O L U C Y E .

1. Pierwsze walne zgromadzenie członków „ P o l ­
skiej Ligi N a ro d o w e j", odbyte  we Lwowie w sali r a tu ­
szowej w dniu  31. stycznia 1909. przyjm uje do wiado­
mości sp raw ozdan ie  tymczasowego W ydzia łu  P .  L .  N .  
o stanie kasy i z dotychczasowej działalności i wzywa 
Naczelny Wydział, by polecił Komisy i kontro lu jące j 
zbadanie rachunków i przedłożenie odnośnego  spraw o­
z d a n a  pierwszemu W iecowi delegatów  (s ta tu t  P .  L. N. 
N .  §. 17. lit. d,).

2. Z grom auzem e wyraża silne przekonanie , że 
idee, zaw ar te  w zarysie p rogram u działalności „Polsk ie j 
Ligi N aro d o w e j" ,  po winne się stać wytyczną całego 
społeczeństwa polskiego w pracy nad  odrodzeniem  n a ­
rodu  i jego rozwojem kultura lnym  i ekonomicznym, 
J a k o  towarzystwo o celach nie —  politycznych i z tego 
powodu bezparty jne , n is  m a  P .  L .  N .  służyć ani par-  
tyom, ani koteryora, ani też am bitnym  jednostkom  dla 
ich celów egoistycznych —  ale m a być dźwignią ogól­
nych interesów narodowych całego polskiego społeczeń­
stwa —  a przez zespolenie wszystkich jego członków 
bez różnicy płci,  wyznania i p rzekonań  politycznych, 
powiuna P o lsk a  L ig a  N aro d o w a  w ścisłej łączności ze 
wszystkimi polskierai stowarzyszeniami o pokrewnych 
celach i dążeniach — stać  się już w krótkim przeciągu 
czasu w zakresie przepisów statu tow yoh rep rez en ta n tk ą  
całego polskiego społeczeństwa, w sp raw ach  ogólno — 
narodow ego znaczenia, z wyłączeniem spraw politycz­
nych, k tó re  należą bezspornie do zakresu  działania 
osobnych organizacyi narodow ych i stronnic tw  politycz­
nych istn iejących w kraju .

różni śp.owacy, śpiewaczki, monologiści, sztukmistrze, a 
w których przedstawienia się rozpoczynają dopiero  po
11. godzinie w nocy. W s tę p u  nie opłaca się, ceny po­
traw  w restauracy i są  nieco podwyższone. J e s t to  inno- 
wacya w złym sm aku, piosenki śp iew ane są  zazwyczaj 
m ocno trywialne a arytystk i n ie zawsze o większym t a ­
lencie. K a b a re ty  są je d n ak  przepełnione; mnóstwo tu 
oficerów w towarzystwie różnych piękności z półświatka, 
pełno jednak  i publiczności polskiej.  B yw ają  tu nawet 
rodziny polskie należące do t. z. lepszych domów
i s łuchają  czasem zażenowane najtłuściejszych ppis- 
wek lub dowcipów. K a b a re ty  nie robią jednak  świet­
nych interesów, właściciele zaczynają zwykle bez k a p i ­
tałów a p łacac wysoki czynsz za salę i h ono racya  
„artyatom " zwykle po krótkim czasie b an k ru tu ją .  P o ­
w sta ją  je d n ak  nowa w ich miejsce i tak  ta  istna plaga 
kaba re tow a  nie ustaje .

Jeże l i  mam streścić ogólne wrażenie W arszawy, 
to  podniosę, iż m a ona niewątpliwie ta k  zwaną kulturę  
wielkomiejską, co nie je s t  je d n ak  równoznacznem z 
prawdziwą kulturą .  T e j  prawdziwej głębszej ku ltu ry  d u ­
chowej je s t  tu ta j  niezbyt wiele. Złożyły się na  to różne 
czynniki. Obniżenie poziomu artystycznego sceny polskiej, 
40  letni ucisk cenzuralny kładący ciężką rękę na  prasie, 
l i tera turze  i sztukach plastycznych, zim knjęcie  wszyst­
kich stowarzyszeń polskich, wreszcie także wnoszenie 
odrębnej,  pół barbarzyńsk iej jeszcze kultury rosyjskiej 
p rsez  napływających  do W a r iza w y  R osyan  i żydów ro ­
syjskich raubiały przyczynie się do za tam ow ania  rozwoju 
ku ltura lnego  k ra ju  a naw et do cofnięcia go wstecz. 
Mieliśmy przez la t  czterdzieści skrępow ane ręce, zos ta­
liśmy po roku  1863 gw ałtem  w strzymani w rozwoju. 
T o  było najszkodliwsze d la  nas  następstwo osta tn ie j walki.

D r. B ron isław  P otocki

3. Zgrom adzen ie  poleca N aczelnem u W ydziałowi 
i G łównem u Zarządow i,  by wydał oepowiećlnią odezwę 
do społeczeństwa i wyraża głębokie przekonanie , że cała  
patryotyczna polska p ra sa  popierać  będzie sta le  i go ­
rąco usiłowania P .  L .  N .

4. W o b e c  ogromu zadań i szerokiego po la  do pra- 
cy, wymagającej licznych szeregów szczerze ideowych 
współpracowników, waywa Z grom adzenie  wszystkich o d ­
powiednio uzdolnionych członków P. L  N., by nie cze­
kając  na  wezwanie ła n u  się dobrowolnie zgłaszali do 
G łównego Z a rz ą d u  z ofiarowaniem współpracy.

5. W rę s ic ie  wzywa Z grom adzenie  członków P . L .  
N .,  by w porozumieniu się i za wsbazówkami G ł.  Z a ­
rządu tworzyli K o ła  miejscowa ws wszystkich miejsco­
wościach w kraju .

6. Zgrom adzenie  przy jm uje  re fe r iJ  o s ta tuc ie  do 
wiadomości i wzywa Naczelny  W ydział,  by zgłoszone 
życzenia i wnioski zmian s ta tu tow ych  rozpatrzył i w o d ­
powiedni sposób przeprowadził.

Z g rom adzen ie  wzywa przeto wszystkie Po lk i  i P o ­
laków w całym kra ju ,  by się zgłaszali n a  członków 
P .  L. N . z dobrowolnym podatk iem  narodow ym, wy­
noszącym rocznie 1 j500 część rocznego dochodu, a co 
najmniej w wysokości 2 koron rocznie.

I .  Zgrom adzenie  poleca Zarządow i wejść w poro- 
I zumienie ze S t ra żą  P o lską  i Polskim Związkiem N a -  

j  rodowym w celu jednolitego i wspólnego postępowania.
I I .  Zgrom adzen ie  wzywa wszystkich rodaków  do 

i zatrzym yw ania  ziem i, działek budowlanych,  domów  i
przedsiębiorstw w posiadaniu  polakiem będących, p rze­
strzega przed wydawaniem ich pod jakimkolwiek pozo­
rem w ręce  obcych.

I I I .  Zgrom adzenie  przypomina, *e obowiązkiem 
każeego P o laka  jes t stanowcze popieranie  polskiego ro l­
nictwa, przemysłu i handlu ,  polskich robotników, rze­
mieślników i przedsiębiorców, wreszcie lokowanie kapi-

j  tałów w kraju .
I V .  Zgrom adadzen ie  żąda,  aby zgodnie z wielo­

letnim stanem faktycznym wprowadzono osta tecznie j ę ­
zyk polski jako  urzędowy w całym kraju ,  w całym 
zakresie służby c. k. kolei państwowych, poczt i te lgra 
fów i żandarm ery i z równoczesnem ograniczeniem języ­
ków obcokrajowych tylko do korespondencyi z przeło* 
żonemi władzami we W m d n iu .

V. Z g rom adzen ie  zwraca uwagę na niewłaściwy 
ubjaw często spostrzegany, że P o lacy  przem aw ia ją  sami 
do innych mieszkańców tego k ra ju  po niemiecku, zapo ­
m inając  o tern, że obowiązkiem oczywistym każdego 
tute jszego mieszkańca je s t  nauczanie  się naszego języka. 
Zgrom adzen ie  zwraca się z wezwaniem do polskich 
kupców, aby na  sklepach i biurach umieszczali tylko 
polskie n ap isy , d la  obcej zaś klienteli używali f ra n c u ­
skich, a nie niemieckich napisów.

V I .  Zgrom adzeń , oświadcza, że dla zapewnienia 
tak  wybitnemu ognisku nauki i kultury —  jakiem  je s t  
U niw ersytet 'w owski —  prawidłowego rozwoju koniecz­
ne ni je s t  rych łe  i ustawowo u trw alenie języka polskie­
go jano urzędowego i wykładowego z wyłączeniem in­
nych języków, jakoteż nadan ie  tem u zakładowi nazwy 
Polskiego U niw ersy te tu  i poleca się W ydziałowi, by 
p o d ją ł  wszelkie w tym k ierunku s ta ran ia .

V I I .  Z g rom adzen ie  zzłonków P. L .  N .  poleca 
W ydziałowi N acze lnem u Ligi, aby się zastanowił i po ­
rozumiał z głównymi czynnikami i towarzystwami pol- 
skietni co do ustanow ienia 3 Maja dniem święta 
n a ro dow ego .

VIII. Z g rom adzrn ie  wzywa powołane do tego w ła­
dze i czynniki,  aby d ąż j ty  jak  najsilniej do ukrajowie- 
nia niewyzyskanych do tąd  upraw nień  kopelnianych w 
naszym kraju .

IX .  Zgrom adzen ie  polecz W ydziałowi i Zarządowi, 
aby pod ją ł  inieyatywę w sprawie s ta ra ń  o uzyskanie 
d la naszego k ra ju  korzystnych ta ry f  kolejowych.

Lista służbowa
powołanych na urząd p iz js ięg łychw  c. k. Sądzi* obwo­
dowym w S am borze  na I-szą zwyczajną k a d e n c ję  S ądu  

przysięgłych w r .  1909.

I. Przysięgli główni.: 1. Baczyński M ikoła j,  ro l­
nik, z W oli  błażowskiej,  2. Bereżnicki J a n ,  właśó, r e ­
alności z Bereżnicy szlacb., 3. Biliński Józef ,  ro ln ik  z 
B ykow a,  4. Bojko Jó z e f  rolnik z Łąki rusiykal., 5. 
Chłopacki E m il  właść. realności z Bereżnicy  szlacb., 6, 
Czuchraj M ichał  rolnik z Mietkowie, 7. D u d ik  K a ro l  
nadleśniczy z T ata rynow a ,  8. F e d y k  M aksym  rolnik z 
Oziminy, 9. F in s te rbusz  F il ip  wekslarz ze S am b o ra  10. 
G órsk i F ranciszek  kupiec z R udek ,  11. Hoszowski J a n  
rolnik z W y so ck a  wyżnego, 12. Isańsk i  J a n  rolnik z 
W aniow ie 13. J a c h n o  J a n  właść. realności z D ro h o b y ­
cza, 14. K asprzycki S tanis ław  u rzędnik  kasy oszcz. ze 
S am bora ,  15. K ocko  J a n  rolnik z Modrycza, 16. K u l ­
czycki J a k ó b  rolnik z K rużyk , 17. K ulczycki Ruczka

Eliasz rolnik z Kulczyc szlacb,, 18. Kulczycki Ź yhaj ło  
G rzegorz  J a n a  rolnik z Kulczyc szlacb., 19. L epian-  
kiewicz J a n  ap tekarz  z Sam bora ,  20. t Ł obos  Maciej 
M ichała ,  rolnik z Średniej 2 1. Maniewski J a n  właści. 
obszaru dworek, z Kruż.yk, 21. Matkowski J ó z e f  rolnik 
z Sielca, 23, M itek Ję d rz e j  J a k ó b a  rolnik z Z a m ie js ­
k ie j,24. Myrdzio F ranc iszek  rolnik z Powodowej,  25. 
Olszański W ładysław  pełnomocnik dóbr, w Nowosiół­
kach gości., 26. Paleolog Z yg m u n t  rządca dóbr  z Rum - 
na,  27 .  P a lu c h  A ntoni właśc. realności z Sam bora ,  28. 
Schwarz Schmil rolnik z Dorożówa, 29. Sławik K a z i ­
mierz ro ln ik  z Ozukwi, 30. Surów ka K aro l,  dyrek tor  
kasy oszczędności, z R udek ,  31. W echse lhe rg  Berisch  
rolnik z P rus ,  32. W o c h  W ojc iech  rolnik 7. Olszanika^ 
33 .W o lf  A b ra h a m  przemysłowiec z Schodnicy, 34. Za-  
wadowicz Jó z e f  ro ln ik  ze S trzałkowic,  35. Żurowski 
W acław , rolnik, z Horodyszcza, 36. Twaszczak Jak ó b ,  
ro ln ik ,  z Powodowej.

II. Przyśięgli  zastępcy: 1. Dr, B o n h a n i  M aurycy, 
adw okat,  z S am bora ,  2. B y rk a  J a u ,  rolnik, z Powtórni,
3. F r e i  Szapsa Mechel,  hand larz  drzewem, z S am bora ,
4. Mandycz J a n  W alen ty ,  rolnik, z Zam iejskiej ,  5. N ikle- 
w'cz S e b a s ty a n , '  rolnik, z Zam iejskiej ,  6. Pawełkiewiecz 
Szymon, J a n a ,  rolnik, z Dolni, 7. P u k  J a n  M a rc in a t 
rolnik, ze Ś redniej ,  8. Szulc Wojciech J a k ó b a .  rolnik, 
z Pow tórn i,  9. W iśnicki A dolf ,  właść. r e a ln o ść  z Z a ­
miejskiej.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału o. k. galic. I ■ warzy- 

stwa gospod. odbędzie się we czwartek, dnia 11. hm.
0 godz. 11. przed południem we własnem biurze o n a ­
stępującym  porządku  dziennym: 1.) Odczytanie  proto­
kołu z poprzedniego posiedzenia; 2.) Sprawozdanie  z 
czynności i s tanu  kasy za czas od 11. lutego do 11 
m arca .  3. )  Przyjęcie  nowych Członków.  4. )  Prośba p. 
S tan is ław a  Żukowskiego o przyznanie s tacj i  subwen  
cyjnej S im entalera ; 5 )  P ro śb a  pp. Ja k ób a  Z iemniaka
1 J a n a  Cykowskicgo o s ta c je  chlewni zarodowych.  6.) 
S p raw a  gminnej obory zarodowej i 7. Wnioski Gzłuiikow.

Prezes.n  Zarządu powiatowego Tow.  K ó łe k  rol­
niczy oh w Sam borze  ob rany  został  na Zgromadzeniu  
Delegatów  w dniu 24. lutego 1909 .  na okres 190 9  — 
1912 W .  P .  T om asz Ujejski, zaś wiceprezesem tego  
Z arzą d u  obrano red a k to ra  naszego pisma,  p. S tani s ława  

«Stef  ano wskiego,
Zwołanie par lam en tu .  „ W ie n e r  Z e i tu n |*  ogłosiła 

w dniu 27. lutego paten t cesarski zwołujący R a d ę  pań- 
8 tw a„na 10. b .m.

Przeniesienia. K s. S tanis łw  Okoński, rz. k. wikary 
z D ydni przeniesiony do Turk i  a kg. Stanis ław  Wolan in  
z T u rk i  d r  Bielin.

M ianow ania .  R a d a  szkolna krajow a zam ianow ała  
M aksym iliana Hfirija,  nauczycielem w 1-klasowoj szko­
ła ludowej w Oziminie.

Ostatnie wiadomości z po la  walki, jaka  się toczy 
między gabinetam i państw  w E u ro p ie  przemawiają za 
p raw dopodobieństw em  utrzymania pokoju , już choćby 
tylko d la  tej przyczyny, iż Rosya,  k tó ra  w osta tnich 
czasach zajęła wobec A us try i  mocno podejrzane s ta n o ­
wisko —  na wieść o gorączkowej ko n ce n trac j i  wojsic 
japońskich  zdecydowała się w ostatniej chwili p rzy łą­
czyć się do interwencyi pokojowej m ocarstw  w B e lg r a ­
dzie. D on ios łą  w tej kwestyi je s t  dalsza okoliczność, iż 
cesarz F ranc iszek  Jó z e f  stanowczo oświadczył się prze­
ciw wojnie i konflikt ze S e rb ią  załagodzić chcą w spo­
sób pokojowy, chociażby naw et kosztem znacznych u- 
stępstw ekonomicznych na rzecz Serbii.

Prezentę na opróżnione po ś. p. ks. J a n ie  L i tyń ­
skim, gr. kat. probostwo w O/.ukwi, otrzymał adm in is tra to r  
tamtejszej parafii, ks. J a n  H anasiewicz. G r .  k. O rdy -  
na rya t  biskupi w Przem yślu  zaproponował kolatorowi 
tej parafii, p. Ja n o w i Smalawskietnu do wyboru 22. 
kandydatów .

Wykłady i odczyty. W  środę, dnia 3. hm. wygłosi 
p. d r .  B ronis ław  P o tock i  w sali tut. kasyna powszech­
nego rozprawę p. t. N iem cy a Polska. P oczą tek  odczy­
tu  o godz. 8. wieczorem. W  p ią tek ,  dnia 5. hm. rów­
nież o godz. 8. wieczorem odbędzie się w sali „Sokoła" 
wykład inżyniera E d m u n d a  Libańskiego p. t. K a ta s t r o f a  
w cieśninie Messyńskiej, z obrazami świetlnymi lwowskie­
go tea tru  U ran ia .  Czysty dochód przeznaczono na  tu t .  
bibliotekę publiczną im. K a r o la  Szajnochy.

jarmarki, na których zakupyw ane będą rem onty  
dla 3. pułku ułanów obrony kraj. odbędą  się w dniach:
4. bm. w Samborze, 8. hm. w Przemyślu i w dniu  11- 
binJ w S try ju .  Ministerstwo obrony kraj.  chcąc hodo­
wcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi 
wojskowemu, z pominięciem pośredników, poleciło ko 
misyom zakupna  rem on t  przeprowadzić zakup il i  1°' 
trzebnej ilości koni w nas tępujących  miastach: w M i^ "  
cu, Tarnow ie,  Sam borze ,  Przemyślu, Stry ju , Nowyro 
S ąc iu ,  Jaro» ław iu  i Bucniowce w pierwszej po?Pw 
bra. K o m is j e  te  kupować będą  konie tylko w wieku 0 
skończonych 4 do 7. lat, miary 158 do 166 cm. 0 .)
b rym  grzbiecie, popraw nego i pełnego chodu i płacic 
b ędą  za konie posiadające  wszelkie w arunki n a  J‘eU 
ty kawalerzyckie od sztuki 700. kor. T akim  koiiio1*1 w 
m iarę ich jakości i w uwzględnieniu dalszych warun­
ków, może być przyznaną z funduszów c. k. M |'n *s*;er'  
stwa rolnictwa prem ia przeciętna po 100 koron.

Z Towarzystwa P om ocy  przemysłowej w 
borze. W  dniu 28. lu tego odbyło się w sali O gniska 
doroczne zgromadzenie Członków Tow. Pomocy brzeinJ ”
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słowej, w którcin wzięło udział 48. osób. Z eb ran iu  
przewodniczył Prezez Tow.. p. Bolesław Żukowski, k tó ­
ry zagaja jąc  posiedzenie przedstawił w ogólnych z a ­
rysach działalność Tow. w roku 1908,,  tudzież wskazał 
konieczność życzliwszego aniżeli do tąd  a wszechstronnego 
poparc ia  celów i zadań Towarzystwa w mieście i oko­
licy. W  toku obrad największe zainteresowanie wśród 
uczestników zebrania obudził wniosek p. A n n y  M adey-  
s k i ej postawiony w sprawie założenia fabryki wykłówaczy 
jakiej niestety w k raju  niema, a k tó ra  przy niewielkim 
kap i ta le  zakładowym w Sam borze w życie wprowa­
dzoną by być mogła. D o W ydziału  Tow. wybrano na 
r. 1909. dotychczasowych członków i w miejsce dwóch 
b rakujących  wybrano p. p. dra  J a n a  Wierzbowskiego i 
H o lzm ana .

Zmarli, f  Jóąeją  Poduska, zm arła  w S am borze  w 
dniu 18. lutego, w 82. roku życia.

f  F ra n c iszek  B a lic k i , uczeń g im nazjum  w Bąko- 
wicach, zm arł w Meranie, w dniu 18. lutego w 19. roku 
życia. Zwłoki złożono w grobowcu familijnym w W y ­
kotach  w dniu  27. lutego br.

f  Ig n a cy  Zach.aryasie.w icz, em. poborca p o d a tk o ­
wy, zmarł we Lwowie, w dniu 27. lutego w 76. roku 
życia. Zwłoki złożone zos taną  w grobowcu familijnym 
w Sam borze w dniu 2. bni.

f  W ła d ys ła w  S zy h m sk i,  dy rek to r  szkoły rolniczej 
w Cieszynie, au to r  licznych rozpraw, dziełek i artykułów 
z dziedziny agronomii,  zm arł w Cieszynie, w dniu 16. 
lu tego w 60. roku  życia. Ś. p. Szybifiski pochodził z 
M a n as te rca ,  wsi lut. powiatu, której właścicielami byli 
p rzed laty rodzice zmarłego. Cześć jego pamięci!

R e p re z e n la o y a  lud. Towarzystwa wzaj. ubezpie­
czeń w K rakow ie  „ W is ła  powierzyła pierwszą ageucyę 
w tut. powiecie —  p. Stanisławowi Szczepule w Są- 
siadowicach.

Śmiertelność w Samborze w r. 1908. W  ,ciągu 
r. 1908. zmarło w Sam borze 518 osób a w szczegól­
ności 390  katolików i 128. żydów. Z  ogólnej liczby 
zmarłych było 230. osób starszych, 212, dzieci, 25 
nieżywo urodzonych, 50. osób zmarło w szpitalu, w 
końcu 1. samobójca. W  porównaniu  z rokiem poprzed­
nim zmarło w r. 1908. mniej o 33. osób, gdyż w r. 
1907. zmarło katolików 403. a żydów 108.

Na różę  wąglikową zginęło w Błążowie, (gminie 
tut. powiatu) w zeszłym miesiącu 5 sztuk trzody 
chlewnej.

L w o w sk i  rusk i  T e a t r  „B esidy*  rozpoczął w S a m ­
borze w sali S okoła  cykl przedstawień w dniu 28 lu te ­
go historycznym d ram a tem  O. S taryckiego p. t. „ M a ­
lu s ia  B o h u s ła w k a “. \v  dniu 2. bm. d a n ą  kędzie farsa 
scen „20 dni K ozy" 3. lnu. „ H a lk a 1' opera  Moniuszki, 
w dniu 4. bm. d ram at:  Upiory , a dniu 5. lun. operetka: 
B a ro n  cygański.

Obniżenie opłat pocztowych. Minister hand lu  dr. 
W eissk irc lm cr  zamierza obniżyć opła ty  pocztowe, tele- 
g rabczne  i telefoniczne, k tóre  sv porównaniu  z opła tam i 
(a zwłaszcza telefonicznymi) ustanowionymi w sąsiednich 
paiistwaeh, są u nas istotnie nad to  wygórowane.

Ministerstwo wojny ogłasza, żo we wrześniu b. r 
będzie do obsadzenia większa liczba posad aspirantów 
m arynarki ,  którzy po kursie praktycznym zos taną  k a d e ­
tam i, a względnie oficerami. W arunkiem  przyjęcia jes t 
ukończona szkoła ś rednia  i m a tu ra .  Dotyczące szczegó­
łowe obwieszczenie będzie ogłosznne w urzędowym dzie-n 
m k u .  O szczegółach dowiedzieć się można w I .  O d ­
dzielę ministerstwa wojny, w sekcyi m arynarki .

Obniżenie podatku  od cukru nas tąp i  z dniem 1. 
kwietn ia  1910 w Niemczech i wynosić będzie 4. kor. 
n a  n a  100. k l g , t. zn. zam iast m arek  14. op łacać  się 
będzie 10. M . P o d a te k  od cukru u nas wynosi 38. K .  
od 100. kg.

Odbenzywinrnia W D rohobyczu. Z  powodu zapro ­
wadzenia opalania lokomotyw ropą na północno-w schod­
nich liniach galicyjskich, jest w toku zbudowanie ko­
sztem 4 ,450 .000 . kor. odbenzywiarni d la  nafty  galicyj­
skiej w Drohobyczu. Dostawy urządzeń maszynowych 
dla tego zakładu, jakoteż dostawa zbiorników zapaso ­
wych, kotłów i pomp, n a  sumę 2 ,330 .000 . kor, już zo­
stały rozdane. N a d a n ie  innych dostaw nas tąpi n ieba­
wem. T erm in  ukończeni i robót będzie praw dopodobn ie  
dotrzym any, a p ro jek tow ana odbenzyniarnia  będzie już 
w najbliższą zimę fu nkc jonow a ła .

R o z p ra w y  wyznaczone na I .  kadencyę sądu przy­
sięgłych w Samborze. Pierwsza rozpraw a z Hryciem  
K o c irk ą  i K iry łem  Sawukiem z Olnszewic pow. rudec- 
kiego, oskarżonym o zbrodnię rabunku  z §§. 190 i 194
u. k. odbędzie się w dniu 2. bm. W  dm u 3 bm. s ą ­
dzoną będzie spraw a P io t ra  D anylaka z Chłopczyc z 
pow. rudeckiego, oskarżonngo o zbrodnię  oszustwa z §§. 
197, 201 i 263 u. k. W  dniu 4. bm. odbędzie rozp ra ­
wa z L eonem  W iśniewskim, stolarzem z P odbuża  o sk a r ­
żonym o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia c ia ła  z §. 152. 
155 lit. b. i §. 156 lit. a, u. k.

Kurs sadownictwa w Samborze. Staran iem  tu t .  
Z a rz ą d u  powiatowego Tow. K ó łek  rolniczych urządzony 
zostanie w dniu 29. m arca  kurs  sadownictwa i prze­
szczepiania drzew owocowych N a  kurs  ten przyjęci zo­
s ta n ą  ci Członkowie K ółek  rolniczych z Samborskiego 
pow iatu , k tórzy  za pośrednictw em Z arzą d u  K ó łk a  zg ło­
szą się do Z a rzą d u  powiatowego w term inie do 20 bm.

Zezwolenie na użycia sal szkolnych na  postoje 
W ys taw y  R uchom ej i wykłady Ligi Pomocy przem ysło­
wej. R a d a  szkolna k ra jow a na prośbę W ydzia łu  Ligi 
Pom ocy  przemysłowej okólnikiem z dnia 16. stycznia 
br.  L .  1919. udzieliła zezwolenia r.a nrządzanio pos to ­
jów W ystaw y R uchom ej i wędrownych wykładów Ligi 
P om ocy  przemysłowej o przemyśle i hand lu  krajowym 
w salach szkół publicznych w kraju , z zastrzeżeniem 
uwzględniania potrzeb normalnego toku nauki.  T o  objr- 
watelskie, życzliwe d la  akcyi uprzyinysłowienia s ta n o ­
wisko R a d y  szkolnej krajowej ułatwia znacznie rozpo­

czętą właśnie pracę Ligi Pom ocy przemysłowej po wsiach 
i m ałych miasteczkach.

Polska Liga Narodowa. N a  posiedzeniach W y ­
działu N aczelnego  i Z a rzą d u  G łównego w dniu 6. i 13. 
bm. zostali wybrani.1 W ydział Naczelny: F ranc iszek  R a-  
wita G awroński,  przewodniczący; S tefan ia  W eks le row a  i 
dr. Ignacy  Zakrzewski, zast. przewód.; T adeusz  Sołtys 
sekretarz; O lga D ek a ń sk a ,  zast, sekretarza . Z a rzą d  
Główny: W ładysław  Terenkoczy. przewodniczący; E dw in  
H ausw ald ,  zast. przew.; B ogdan  Krzysztofowiez, sekretarz; 
H e le n a  L inde ,  zast,  sekr.; dr.  S tanis ław K ory tko ,  sk a rb ­
nik; Marya Marossanyi, za#t. skarb , K om isya  k o n tro lu ­
jąca: W ito ld  Czyż, O lg a  D ekańska,  d r .  T adeusz  G o ­
dlewski, J ó z e f  Olszewski, Ludw ik  R aniu łt ,  Tadeusz  S o ł­
tys, W ac ław  Żm udzki.  K om isya  k o n 'ro lu jąc a  zbada ła  
już rachunk i i znalazła k a s ę  w zupełnym  porządku 
Dotychczas zgłosiły swe przystąpienie i zamianowały 
delegatów do N aczelnego W ydzia łu  Ligi nas tępu jące  
Towarzystwa: S kała ,  G w iazda,  B r a tn ia  Pom oc i W z a ­
je m n a  P o m o c  słuchaczów politechniki, B ra tn ia ^ P o m o c  
słuchaczów akadem i i roln. w D ub lan a ch .  Zgłoszenia , 
wkładki i ko re sp o n d e n c je  należy nadsy łać  dod  adresem: 
P. L. N .  Lwów, Czarnieckiego 3. I I .  p.

Najbliższe postoje Wystawy R uchom ej L igi P o ­
mocy przemysłowej odbędą  się: w N iepołom icach  1/3. 
w N iegow ic i 2. i 3 /3 . w Ł ap a n o w ie  4. i 5/3 . w L ip  
nicy m urow anej ti. i 7 /3 .  w Wiśniczu nowym 8. i 9/3. 
w Uściu solnem 10. i 11 /3 .  w B ochni 12. 13. i 14/3.

Papier Słowackiego. Z n a n a  zaszczytnie fab ryka  
wyrobów z papieru  S. W . N iem ojow skiego  we Lwowie, 
k tóra  jest jedyną  nietylko w k ra ju  ale w ogóle na 
całym obszarze Z iem  Polskich  tego rodza ju  fabryka,  
w porozumieniu i za ap ro b a tą  K o m ite tu  setnej rocznicy 
urodzin J .  Słowackiego, wydała pap ier  listowy „S łow a­
ckiego14 w kilku rodzajach, przeznaczając z godną  uzna­
nia gotowością pewien p rocen t z rozprzedaży pap ieru  
na  rzecz budowy pomnika poety. —  N adm ienić  przy tera 
wypada, że ceny tego papieru w niczem nie różnią się 
od cen innych papierów, tak  że publiczność bez żadne­
go dla siebie uszczerbku kupu jąc  pap iery  Słowackiego
przysporzy nie małego źródła dochodu funduszowi b u ­
dowy pom nika poety. —  T L d  hasłem  więc: „ K u p u jm y  
papier  Słowackiego" nie odmawiajm y poparc ia  myśli 
tak pięknej.

W końcu  zaznaczyć należy że pap ier  S łowackiego
znajdować się powinien i prawdopodnie  będzie, we
wszystkich sklepach papierowych, a gdzieby go nie było. 
zwrócić się należy wprost do Lwowskiej fabryki.

Dostawy publiczne a przemył krajowy. N iedawno 
zakrad ł się zwyczaj, te  władze i instytucye przy rozpi­
sywaniu dostaw (zwłaszcza na  artykuły chemiczno) uży­
wały nazw, zastrzeżonych obcym fabrykom  jak: roslinit ,  
„S ch u p p e n p au re r fa rb e" ,  f a rb a  bessemerowska i t  p., a 
nie nazw ogólnych — przez określenie cech jakościo­
wych, cełu dostawy lub przez podanie  nazwy g a tu n k o ­
wej (n . p. „ fa rb a  do m alowania żelaznycli m ostów"). 
Przeciw tem u zwyczajowi wystąpił C en tra lny  Związek 
golicyjskiego przemysłu fabrycznego, wykazując, że tego 
rodzaju  ograniczanie doboru  ar tykułów, po trzebnych do 
wykonania danej dostawy, w wysokim stopniu  krzywdzi 
p rodukcyą  krajową, często jakościowo wcale n ieustępu- 
ją c ą  tym obcym fabrykom , na  k tórych rzecz stwarza 
się form alny monopol,  z góry przepisując dostawę wy­
tworu, k tórego nazwa im je s t  wyłącznie zastrzeżoną. 
W ynik iem  tej akcyi są  zgodne zarządzenia  nam ies t­
nictwa, W ydzia łu  krajowego, dyrekcyi poczt i te legrafów, 
uwzględniające w zupełności stanowisko, zajęte w tej 
sprawie przez „Zw iązek".  W ładze  te uznały, że szumna 
a zastrzeżona nazwa jest często blagą i że w dziedzinie 
fab ry k ac j i  farb ,  lakierów i t. p. m am y w k ra ju  dość 
fabryk, sto jących zupełnie na  wyżynie zadania.

Prodjkcya światowa zboża w r. 1908, wynosiła 
według najnowszego zestawienia węgierskiego m inister­
stw a rolnictwa 3 .105 .80 . milionów ctm i przewyższyła 
zeszłoroczną o i08 '43 ,  mil. ctm. P orów nanie  przedstawia 
się w szczegółach jak  nas tęnuje: przenicy 86 -20. 
(851 ‘9 8 )  żyta 438 21 .  (429't)2.) jęczmienia 326 40 
(322104), owsa 5 6 7 ’61. (584-52). kukurydzy S 6b'38 . 
(905-79).

Adwokat krajowy
>(4er>(V ^(ussetv\>\a\\

otworzył

KANCELARYĘ ADWOKACKĄ
w Komarnie. 5 9

Dnia 18. b. m. będzie otwarta
K a n c e la ry a  adw okata

Dra. Józefa Kruszyńskiego
w Samborze

przy pl. cerkiewnym 1. 9.
(narożny dom na prawo naprzeciw głównego wchodu 

gr. kat. cerkwi).

S l n g e r a l  
maszyny do $??§■ 

szycia najpoży- 
teczniejszym podarkiem.

V \

Można je nabyć 
we wszystkich 

naszych 
składauh.

9

SINGER Co.
Tow. Ake. Maszyn do szycia

Saint ulica Kopni I. i

Dnia 21 Marca. 1909. o godzinie 2. po południu 
w lokalu Kasy zaliczkowej

odbędzie się

WALNE ZGROMADZENIE
z nas tępu jącem  program em :

1.) Odczytanie p ro toko łu  z ostatniego Z grom adzen ia
2.)  Spraw ozdanie  rachunków za rok 1908,
3.) W niosk i o udzielenie absolutoryum  Dyrekcyi 

z czynności i rachunków  za czas od 1. stycznia do 
końca  g ru d n ia  1908.

4.) W  niosek w sprawie rozdziału czystego zysku 
z r. 1908 (§. 69. lit. b.)

5.) Zatwierdzenie wyboru jednego  D y rek to ra  i 
tegoż zastępcy.

6.) W y b ó r  3. członków R a d y  nadzorczej w miejse 
ustępu jących  (§. 18.)

9 )  W y b ó r  komisyi rewizyjnej. .
10.) W nioski człoDków.

Od Rady nadzorczej Samborskiej Kasy zaliczkowej 
rękodzieł i roi. stow. zarej. z ogr. por.

Zenon E khard t. J a n  H awrot.
sekretarz,  przewodniczący,

Z A  S P Ł A T Ą  W R A T A C H !
tudzież K L E J N O T Y  *e 

z l u t u  i  s r e b r a  wysyła każ­
dem u za sp ła tą  w ra ta ch  miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y łk i  z e g a r k ó w  H E N D L  

w e W ie d n ia  I X | I .  P o r z e lln n g a g g e  N r . 3 5 .  
Cennik za nadesłau iem  marki pocztowej. 87-156

REPRODUKTOR,
gmimiej obory zarodowej 

w Samborze
pełnej krwi O ldenburg ,  pochodzący z obory zarodowej 
w S tubnie  — oddany  został na u trzym anie p. F i a n -  
ciszk ,wi Ziemniakowi, właścicielowi realności na  P o w o ­

dowej pod 1. 79. w dniu  26. lutego 1909. 1-5

Papier Słowackiego
K o m ite t  obchodu setnej rocznicy urodzin J. S ło ­

wackiego we Lwowie, zwraca się do P .  T .  publicz­
ności z uprze jm ą  prośbą,  by przy zakupnie papierów 
listowych żądała  w sklepach papierów Słowackiego 
wyrobu jedynej w kraju  fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego pap ieru  p rze ­

znaczoną je s t  na fundusz budowy pomnika poety, a 
ponieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T .  publiczność zakupu jąc  pap ier  
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku p rzy ­
czyni się do wystawienia pom nika poecie.

P a p ie r  Słowackiego je s t  do nabycia  we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w K rakow ie i w m iastach  p ro ­
w incjonalnych , a  gdzieby go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fab ry k an ta  S. W .  N iem ojowskiego 
we Lwowie. ( I 1®)



4 Ga z e t a  Sa m b o r s k a  Nr. 5. z dnia i marca 1909.

Z e p s u t y  ż o ł ą d e k
n i c z e g o  n i e  s t r a w i u

a sk u tk am i n ies traw n o śc i «ą : 
b ra k  a p e ty tu , ból żo łądka, n u ­
dności, przeszkody  w traw ien iu , 
ból g łow y itp . P ew nym  środkiem  

p om ocniczym  a ą :

K A I S E R A
karmelki miętowe
przez lekarzy  w ypróbow ane. 

D z ia ła ją  o rzeźw iająco , u ła tw ia ją  
. ra w ien ie  i w zm acniają  żołądek.

Paczki po 20 i 40 hal.
Do n ab y cia  u a p tek arzy  p. p.: 

H e n ry k a  W ohla, Jó ze fa  P a n k ie ­
wicza, Ja n a  L ep iankiew icza, dro- 
g u erzy e ty  J .  S tie la , i kupca Lan- 
g in g e ra  w Sam borze, zaś u a p te ­
karzy: P. G. T obiaszka, 2 u g  
Gab. B a in a  i d ro g u e rzy sty  P io tra  

W isłock iego  w D rohobyozu.

V. - - . ,JJ. .
/ ZOF H BłeŚlfTDeĆ’>t
ćffł • - " ■‘'V. a •;

- o s w r e e c■ ' :'4J" . .. ■ > . .'i&ezSM

Przez  W y so k ie  c. k. N am iestn ic tw o 
koncesyonow aue

Biuro podróży 
I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. i III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe am erykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty  darm o i oplatnie.

Starszego lekarza  sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y

OLEIEK SŁUCHOWY
usuw a chwilową głuchotę, .cieczenie z uszów, szum 
w uszach przytępiony słuch nawet w zastarzały cli 

w ypadkach .  Sprowadzić m ożna za ‘2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę 

I K .  R U B L A . 80

przedtem

Z. Ruokera we Lwowie.

FILIA
U

11 Brzeszcze
W E  L .W O W I E  

założona w SAMBORZE w dniu 29. Iipca.1908., po­
średniczyć będzie w dostarczaniu powiatom:

S A M B O R S K I E M U ,  S T A R O - S A M B O R S K I E M U ,  
i T U R C Z A Ń S K I E M U :

WĘGL I
K A M I E N N Y C H

w ładunkach ,  na  razie tylko wagonowych po n a s tę p u ­
jących cenach za wagon węgla g rubego  ko9tka I  o
10.000. kg. f ranco  do stacyi odbiorczej, a w szczegól­

ności do stacyi:
B i s k o w i c e ......................... , za cenę 253 K .
B u s o w i s k o .......................... 259
Chyrów . . 11 254 11
D u b la n y -K ra n z b e rg  . n 258 W
F e l s z t y n ................................ 254 «
G łę b o k a  ................................ 253 11
J a b ło n k a  niżna 268 11
J a s i e n i c a .......................... 263
J a w o r a ................................. 267
K alinów  .......................... 256
N a d y b y -W o ju ty cz e n 253 n
R o z ł u c z ................................ 267
SAM BOR.......................... 256 V
S i a n k i ................................ 278
S o k o l i k i ................................. 271
S o z a ń ...................................... 258
S p a s ....................................... 259 ii
S ta ry -S am b o r  . . . . ii 259 ii
S trz y łk i-T o p o ln ic a . . . 262 r
T u rk a  n/ S try jem . 268 n
W an io w ice  . . . . 258 n

zamówieniu złożyć należy zadatek  w kw. jednej
korony  za każdy c e tn a r  metryczny. W y p ła ta  reszty 
należytości za zaliczką kolejowa, lub w edług umowy z 

D y rek cy ą  Fili i  w S am borze  do dni 30.
Węgiel brzeszczański przewyłjza swoję jakości? i silą 

opBłową najlepsze marki górnośląskie
Ł ask a w e  zamówienia przyjm uje D yrekcyą  Filii  

(zastępstwa gwarectwa „ B R Z E S Z C Z E "  w Sam borze  
B lich  1. 1.) _ (25.)

ROZKLAC. JAZDY
w einy  od 1, maja 1908.

(SYS)Przyjeżdżają 
z D rohobyata: 6 ’58 rana  
IM S przedpo łudn iem  
II SS w iecaór 
12-40 w nooy.
* Chyrowa: 5 42 ran o  
lt'20 p rzedpo łudn iem
•  10 w ieozór 10.01 wieczór 
I  07 rano .
M Lwow a: $11 ran o  
11-95 praedp . 6-15 wiecaór 
1-00 w nooy 
•e S ta n ik :  7 40 rano  
IT 00 praedpołudniam 
■JO wieeaór 
z M udok 1 25... rano .

Odjeżdżają
doDrohobycoa: il-85 przedp  
6'35 wieczór 
I0'06 wieczór 
3 1 1  rano
do C hyr o w a : 7‘08 rano  
11-40 p rzedpołudniem  
♦ OB po p o łudn iu  
6 4 0  wiecaór 
H O  w nocy
do L w ow a:  5*47 8-18 rano 
ll"46 przedpo łudn iem  
6-55 w ieció r 
do S ia n o k : 8*80 rauo  
I "37 w p o łudn ie  
6*50 w ieczó r

M ów cy, ś p ie w a c y , palący --c ie rp ią c y  na chrypkę. 
_  _  bole g ard ła  i krtan i u ży w a ją  mm _

l w i  cjlut* o d f  leę jiL ii  3 . l w i
d o  nTi i iyc .is  d o  c e n i e  1 K o r  2 O h .  2 3  p u d  

1 h łr id  i w v/;.yłKa E r jh e r z o g  K a r l A p o lh e k e ,  
Wiedeń, II/D. E . i z h e r * o q  f t & r l p l a t j  14.

x x x x x x x x x ix x x x x x x x x x
S K O N I K O W E l
x
X 
X 
X 
X
X  
X

MYDŁO
liliowo-mleczne.

ijłagodniejsze mydło - - 
- do pielęgnowania skóry.

X 
X 
X  
X  
Xo
X 
X

X Najłagodniejsze m y d ł o  X 
K - - do pielęgnowania skóry. K
y  44-40 K

X X K X X X X X X I X X K K K X K X * X
Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem  1. s ie rpnia 1908, 

-----------  otworzyłem

Biuro Techniczne
-------------------  J A K O ..— .........

rządowo upoważniony geometra cywilny 
w SAMBORZE ul. TRYBUNALSKA 3. PARTER.

W ykonują  w saelkie ro b o ty  w zak res pom iarów  g ru n to w y ch  
wchodzące, a to: parcelacye, ustalanie granic, wykonywanie planów 

mapek potrzebnych do kontraktów i intabulacyi i t . d.
Poleoając się łazkaw ym  wzglądom , k reślą  eię

z pow ażaniem

WILHELM ZOPOTH
18 rząd. upowaz. g e o m e tra  cyw ilny

i zaprzysiężony  rzecz. sąd.

D A C H Ó W K I  
I, II, i III  klasy

P O  L  E O A 
P A R O W A  F A B R Y K A

dachówek, cegieł i rurek drenowych.
NADYBY-WOJUTYCZE, pocz. kolej i teleg. w miejscu 
Cenniki i próbki n a  żądanie gratis  i franco.

5 0 — 34

Niniajszem donosimy uprzejmie Szanownej P. T. 
Publiczności, że główną sprzedaż naszych znanych 
z dobroci

5HERBAT CHIŃSKICH
które wyłącznie lądem  z Chin do Moskwy sprowadzamy 

oddaliśmy tutejszej firmie

Alter Lieberman
W SAMBORZE,

k tó ra  takow ą tylko w oryginalnych paczkach zaopa trzo ­
nych w rządowe bande ro le  po cenie cennikowej 
sprzedaje .

P róbki i cenniki o ile zapas starczy, udziela 
f irma ta  bezpłatnie

Z  poważaniem

Bracia K. i C. Popow
w Moskwie.

M am y zaszczyt zawiadomić Szanow ną 1*. T .  P u ­
bliczność tak  S am borska  jakoteż zamiejscową, iż

DRUKARNIA
i stniejąca od roku 1885.

Leona Schwarza i Stanisława Trojana

P R Z E S Z Ł A  N A  W Ł A S N O Ś Ć

Arnolda Wiesenberga 
i Stanisława Trojana

k tó ra  mieści się w kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w rynku I. 32.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarsk ie j wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętości 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze ,  
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, karty koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach

po cenach umiarkowanych.

Z  głębokim szacunkiem 

A. Wiesenberg i S. Trojan.

„ELWIRA"
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYOZNO-
• —3  FOTOGRAFICZNY
34-30

O T W O R Z O N Y

w  S a m b o r z e
przy ul. Zam ojskiego 8. poniżej dom u W . P a n a  D ra  

Sobolewskiego 

WYKONUJE W SZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES A R T .  F O T O G R .
  WCHODZĄCE. ---------- -

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEZ  
WZGLĘDU NA STAN POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
ta ryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w Samborze.
P .  T .  Członkowie Oddzia łu Sam borsk iego  wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, k tó ra  
wyłożoną je s t  w biurze Oddziału  każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.

CC

M O o n o o w o o M i o o a a
W każdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

„ G r Ł & Z U R Y N Y ”

od lat 10-oiu wypróbowanego 
- i niezawodnego środka

P A T E N T O W A N E  N I E P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE
z f a b r y k i  „ H Y G IE N A "  

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszeza- 
jących)  domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, w ykładania  ścian d r e ­

wnianych i budowy pokoi n a  s trychach . 
Tyslfce  metrów kwadratowych spotrzsbowano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przy jm u je :

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 W yspa.

t » O M O O B B

0
0

a
1

Z drukarni A rnolda W iaoonborga i Stanisława Trojana w Samborce.


